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A k t Konfederacji Jeneralney Polsk ie j.

My, niżey podpisani, składaiąc Seym Ieneralny, 
zebrani do W a r s z a w y , w idząc się zgromadzonym i 
w czasie tym, kiedy wszystko , cokolwiek nas otacza, 
zadziwia nas i zachwyca; kiedy wszystko zapala ser
c a  nasze płomieniem  miłości oyczyzny, i m ówi nam, 
źe naród czeka od nas n iezachw ianych  przedsięwzięć, 
że świat cały m a na nas zwrócone oczy, źe poto
mność, sądząc nasze czyny, będzie błogosławić nas/.ę 
pamięć, lub miotać na nią przeklęctwo; chcąc dóy- 
rzale zastanowić się nad ważnością teraznieyszych oko
liczności, m ianowaliśm y Konwnissyą, poruczaiąć  iey 
wystawić nam stan obecny rzeczy, 1 podać środki do 
korzystania z pory, k tó rą  Niebo nam pouaie, dla doy- 
ścia celu wszystkich żądz naszych. Oczekiw anie  nasze 
spełnione. W  raporcie , podanym nam dnia dzisiey- 
szego, wyświeciła, w iern ie  Kom m issya i uczucia, nas 
ożywiaiącć, i p raw a  niezaprzeczone narodu Polskiego, 
wskazała nam razem  cel, do którego dążyć pow inni
śmy, i drogę, k tó rćy  trzym ać się mamy.

Oświadczamy więc, ze rapport, teraz  wspomnio- 
ny, iest dokładnem w yrażeniem  naszych u c z u c i  chęci, 
stosi-iiąc się do w yw odu  zaw artego w tem  rap -  
porcie, i zważaiąc, źe w konieczności, tak n ag łe j ,  ża
dnego, tak  dzielnego, ani tak pew ną pomyślność dla 
nas obiecuiącego, środka niemamy, nad zrobienie 
zwbązku narodowego, zasadzonego na iedności nay- 
ściśleyszey ; przedsięwzięliśmy utw orzyć Konfederacyą 
Jenerałną, a dla dokładnie jszego  i w idocznieyszego o- 
kazania czystości naszych pobudek i p rze d s ięw z ię ć , 
oświadczam y w obliczu Nieba i ziemi, całego oraz 
Narodu Polskiego, że nie mamy zgoła innego widoku, 
ani inney  żądzy, tylko złączyć w jedno ciało oyczy- 
znę naszą, rozebraną  niespraw iedliw ie  i gwałtownie, 
powrócić iey  daw ny byt i pomyślność; że tworząc 
Konfederacyą Jenerałną, za potwierdzeniem  i upow a
żnieniem K ró la  Jegomości Saskiego, F ryde ryka  Augu 
sta, W ielk iego  Xiazecia W arszaw skiego , Pana  nasze
go Naymiłościwszego, i maiąc na czele Adama X ią-  
żęcia Czartoryskiego, Jenera ła  Z iem  Podolskich, P o 
sła W a  rszaw sk iego , obyw atela  szanownego, przez  
swóyr wiek cnoty i zasługi, miłego i poważanego w szę
dzie , gdziekolwiek rozciąga się z iem ia Polska, zosta- 
iemy n iew zruszonym i w w ierze  oyców naszych, R e li
gii K ato łick iey  Apostoiskiey Rzym skiey, k tórą  uznaie- 
my na za wsze  za, religią Stanu, zabezp ieczany  razem tę 
tolerancyą wszystkich w y z n a ń , k tó re j  przodkow ie 
nasi pierw szy dali przykład  w czasach, kiedy woyny 
krw aw e o religią u trap iały  ieszcze E u r o p ę ; zacho- 
wuiemy uszanowanie powagi i. p raw  tronu, a razem  
praw narodow ych i zachow amy w  całey czystości 
1 mocy tego ducha narodow ego, k tóry  się op ierał bu
rzom i przec iw nośc iom , a który  powinien przeyśdź 
do nayodlegleyszyćh w ieków , iako tiaywyraznieysze 
znamię charak te ru  Polskiego.

Tem i p rzew odniczeni uwagam i , ani chcąc się 
trzymać drog innych-, tylko z p raw am i zgodnych , dla 
doyścia do celu tak  chwalebnego , p rzypom inając ra 
zem nieszczęsne wypadki, k tó re  nam  wystawuie p rze-
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szłość, za powinność swą poczytuiem y nayufdćżyśc iey  
oświadczyć, że K onfederacyą  Ienera lua , dziś u tw o rzo 
na, n iezboczy nigdy z drogi, k tó rą  sobie obrała, aby 
się zachować od nadużyciów, k tóre  przyśpieszyły u -  
padek oyczyzny. Nigdy n iew yda K onfederacyą  ro z 
kazów, ani poruczeń  szczególnych, m aiących na  celu, 
wspomagać, n iek tóre  tylko osoby, lu b '  prześladow ać 
za nie drugich, kosztem dobra publicznego, i k iedy 
w skrzeszenie  oyczyzny iest p ierw szą  naszą po trzebą  
i pierwszą, wolą, kiedy Konfederacyą ni.ebędzie iniała 
innego s ta r a n ia , tylko zgromadzić braci, p o w ra ta ią -  
eych na łono wspólney matki,- połączyć kraie, k tó re  
m aią  bydź oswobodzone ; niebędzie się ona zaym o- 
wać przedm iotam i praw odaw stw a lub spraw am i rzą 
du, k tóre wym agaią  zastanowienia spokojnego,' a w y 
konania regularnego i z p raw idłam i zgodnego.Tak więc, 
w ym iar sprawiedliwości i  spraw ow anie  rządu  pozo
staną p rzy  władzach ustanowionych, przeż  praw aj 
K on iederacya  zaś spraw ując w  całey zupełności w ła 
dzę, należącą do całey społeczności n a ro d o w e j,  beż 
oddechu pracoWać będzie około wielkiego dzieła  
w skrzeszenia  oyczyzny, biorąc dla siebie n a jsz lac h e 
tn ie jsze  usiłowanie, zachowania w zupełney czystości i 
rozszerzen ia  w całey tęgości zapału  Narodowego..

Zeby zaś tey K onfederacyi złoźoney, ż Członków 
seymuiących, z urzędów  kraiow ych i na koniec z na 
rodu  całego, podać więcey śrzodków czynnego pro
wadzenia, w ładzę, k tó rą  sama iest obdarzona, od laie- 
R adzie  ieneralney, k tó ra  ma bydź p rzy  M arszałku i 
k tó rey  mieyscem pobytu będzie W arszaW a.

Przedsięw zięcia  , pochodzące z pobudek cnotli
wych, zasadzone na sprawiedliwości ' tak oczywistej', 
zasługmą hydz zaszczyconś imieniem i p o tw ie rd ze 
niem K ró la  Jegomości Saskiego, - W ielk iego  Xiązęćiu 
W arszaw skiego, M onarchy naszego, który, lubo oso
biście niemoże zasiadać między nami, na tronie iaśnie- 
iącym cnotami iego, szanow anem i od E u ro p y  całey, 
iest atoli obecnyyn w  sercach naszych, i dla tego po
stanowiliśmy w’ysłać deputacyą c!o K ró la  Jegomości 
Saskiego z prośbą, ażeby raczył przystąpić do tego 
Aktu Konfederacyi Jenera lney  i zaszczycić ią swoieut 
potwierdzeniem.

Spraw a  niewinności uciśnioney, może bydź uw a
żaną za spraw ę Boga samego, sam uczynek widocz
n e j  sprawiedliwości, może nagrodzić wszystkie n ie
szczęścia, k tó re  nieprawość rozniosła po Europie.

.Zaprzysięgamy uroczyście , iż żaden w ypadek 
nieoziębi w nas tego zapału, k tóry  nas unosi i iedno- 
czy; żadna moc ludzka nieosłabi w nas m ęztw a i lego 
poświęcenia się, z ialućm puszczam y się w jeden ż 
nayślachetuieyszych zawodów; iż w y trw am y n iew zru 
szeni w  zamyśle, któryśmy z czuciem ogłosili, poty, aż 
n iezjednoczym y z sobą rozrzuconych  cząstek d a w n e j  
rodziny  naszey, tych to braci, k tórych w miłości n a s z e j  
szukaliśmy zawsze za przedziałam i, ręką  ty ranów  na
szych wzniesjonemi.

Polacy! wy których nasze śluby wzyw aią  do łą 
czenia się z nami! Sądząc z naszych o Waszych uczu
ciach, odzywam y się do was w  imieniu w spó lne j  m a
tki ilaszey, ażebyście wzaiemnie łączyli wszystkie Wa
sze siły i na iey ra tunek  lecieli, Jeżeii zw racam y oko 
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na przeszłość, iedynie dla tego, żebyśmy się mocniey 
p rzeniknęli  iey okropnościami, zeby oddać hołd cńo- 
toin wyższym, które iaśniały w śród  cieniów głębp- 

L ie y te y  nocy, nie zaś dla badania serc, dla oddzielania 
tego, co było n ieuchronnem  pod panow aniem  gwał
tu, od tego, czego można było uniknąć, dla wyjaśnie
n ia  przez to niewinności przed  sądami arb itra lnem i, 
błędu. Pod tym ostatnim względem, nie m a dla nas 
przeszłości; odradzająca się iuż O yczyzna p rzy tu la  swe 
dzieci do serca, dla wszystkich zarów no o tw iera  dro
gę  do chwały i zasług. Daym yź sobie bratersk ie  rę
ce ; a sprawiedliwość Bożka n ieodm ów i oczekiwaney 
n a g ro d y , oglądania Pogoni L i tew sk ie j  obok naszych 
ta rc zy  i słyszenia na żyznych W o ły n ia  polach, na 
rozległych rów ninach  Podola  i U krainy , te radosne 
okrzyki: Niech zy ie  Polskal N iech zy ie  O j c z y z n a !

Stosownie do tego postanowiono, ca następuie'.

A rtyku ł i .  Seym zamienia się w  K onfederacyą  
Jenera lną  Polską.

A rtyku ł  2. K onfederacya Jenera lna  Polska, spra- 
w uiąc w  Całey zupełności władzę, należącą do spo
łeczności narodowey, oświadcza, że K ró lew stw o P o l
skie i ciało narodow e Polskie są wskrzeszone.

Artykuł 5 . W szystk ie  seymiki X ięstw a  będą zwo
łane dla naradzen iasię  o konfederacyi. Akta swoie 
przeszłą do Rady ieneralney konfederacyyney.

A rtyku ł 4 . W szyscy Polacy w zyw ają  się i są u -  
pow ażnieni do łączenia się d,o ko n fed e racy i , czy to 
grom adnie, czy osobiście, id o  przesy łan ia  w n a y k ró t -  
•szym przeciągu  c z asu ,  aktów przystąpienia  do R ady 
Jęneralney.

A rtykuł 5. W szystk ie  części ziemi Polskiey w zy 
w aią  sic do Konfederecyi,i  do składania seymikow, k tó 
re  wyszlą deputowanych, dla zaniesienia p rzystą 
pień do R ady ieneralney. Deputowani staną się człon
kami seymu, k tóry  się zam ienił  w  konfederacyą ie- 
nerałną.

A rtykuł 6. W szyscy  Officerowie, źołni erze , U rz ę 
dnicy cywilni i woyskowi, rodowici Polacy i miesz
kający na ziemi polskiey, obowiązują się do opuszcze
n ia  służby rossyyskiey.

A rtyku ły .  W szyscy woyskowi zostaną um ieszcze
ni pod chorągwiami polskiemi, a Urzędnicy cywilni będą 
mogli zaiąć mieysca w  odpowiednim wydziale rządu  
Polskiego.

A rtyku ł 8. W szystk ie  władze duchowne, cywil
n e  i w oyskow e, każda w c z e m  do niey należy, uw ia
domią o bycie, duchu, i celu konfedaracyi. T ym  koń
cem Biskupi ogłoszą Uniwersały, Prefek tow ie, Pod-  
prefektow ie i P rezydenci miast, przeszłą  do swych 
wszystkie akta ściągaiące się do ninieyszey konfede
r a c j i ,  a zdolne oświecić podległych i utrzymać ducha w 
okolicach ich powierzonych pieczy.

W szyscy Dowodzcy i Naczelnicy korpusów  w oy- 
ska, podobnież uczynią względem podległych sobić.

A rtykuł 9. W szystkie Członki Seymu konfedera- 
cyynego, k tóre niew chodzą do R ady ieneralney, po- 
wyżey wz'miankowaney, mogą się oddalić do dom ów 
i zostać do nowego wezwania; ą- konfederacya spo
dz iew a się po ich gorliwości i patryotyzmie, k tóre
go świeże dały dowody, iż każdy użyie tego czasu, 
do rozszerzen ia  w okolicy swoiey przedsięwzięć pa-  
tryotycznych współ-ziomków swoich.

A rtykuł 10, Konfederacya, przez  czas t rw an ia  
swoiego, oddaie całą władzę, iaką posiada, Radzie Je- 
neralney, w ybraney zgrona swoiego,w W arszaw ie  p rze 
bywać maiącey, a złożoney z członkow następnie w y 
rażonych.

J W W .  Stanisława Hrabi Zam oyskiego Senatora W o 
jewody.

Jana Gołaszewskiego Biskupa W igierskiego.
Alexandra Linowskiego K onsyliarza  Stanu.
M arcina Budeniego Konsyliarza  Stanu.

Antoniego Ostrowskiego Posła pow iatu  Brzeziń
skiego.

F ryderyka  Hrabi Skorzcwskiego  Posła p ttu  Byd
goskiego.

Joachima Owidzkiego  Posła p ttu  Lubelskiego.
Franciszka W ę ż y k a  Posła p ttu  Bialskiego.
Franciszka Hrabi Łubieńskiego deputowanego a 

pow iatu  Szkąlmierskiego i Hebdowskiego.
Karola Skorkowskiego  D eputow anego z miasta 

K rakow a.
■Kaietana Kozmiana  S ek re ta rza  konfederacyi ie

neralney.

'  • •  c : '  '  " ¥ " - ^  : ' 7  '  .  ' .  '  ’A rtyku ł 11, P ięc iu 'cz łonków  stanowią liczbę do
stateczną do składania obrady.

A rtyku ł 12, Sekretarz  ienera lny  będzie miał głos 
doradzaiący.

A rtyku ł i 3 , W szystk ie  w ładze  administracyyne 
Sądowe i Woyskowe niaią kontynuować spraw ow a
nie swmich obowiązków.

A rtykuł i 4 , Będzie wysłana deputacjm do,Króla 
Jegomości paskiego Kiążęcia W arszaw skiego  prosząc 
o przystąpienie  do konfederacyi ieneralney  Polskiey.

A rtykuł i 5, Także bedzie wysłana deputacya do 
C E SA R Z A  JE G O M O ŚC I N A P O L E O N A  K R Ó L A  
W łoskiego dla złożenia iem u aktów konfederacyi i 
p roszenia  potężney iego opieki dla zasłony kolebki od- 
radzaiącey  się Polski.

A r ty k u ł ,  16. K onfederacya uroczyście przysięga 
w  obliczu Nieba i ziemi w imieniu wszystkich P o 
laków doprowadzić do końca, wszelkiemi sposobami, 
iakie w mocy iey będą, wielkie to dzieło, k tóre  dziś  
poczyna.

A rtykuł 17, K onfederacya  oświacfcza, iż w  oko
licznościach teraźnieyszych, kiedy wszystkie iey ży
czenia dążą iedynie  do w skrzeszenia  O jc z y z n y ,  do 
połączenia wszystkich iey części, nie będzie u w a 
żał za praw dziw ego Polaka  i dobrego obywatela, kto
kolwiek dopuściłby się iakiegokol wiek kroku mogącego 
zasiewać nasiona niezgody wpośród familii, k tórą  w szy
stko powinno u trzym yw ać w, jedności.

A rtyku ł 18 M inistrowie obowiązani są obwieścić, 
każdy w  tern co do niego należy, czy to p rzez  gazety 
czyli inacżey wszystkie akta konfederacyi te raźn iey -  
szey, albo k tóre  póżniey im przesiane  będą.

Z  Poznania , dnia 2 czerwca. Dnia  5o p. m. o 
pół do gtety, n iew y ra lo n em  szczęściem byliśmy obda
rzeni , kiedy w m urach  miasta naszego, uyrzeliśm y 
N A P O L E O N A  W ielkiego. Skoro się rozeszła ta  wia
domość, tłum y mieszkańców, z w ielką liczbą cudzo
ziem ców tu przybyłych, wysypały się na iego spotka
nie. Na granicy przyjęli JE G O  C E SA R SK Ą  MOSC, 
Senator H rab ia  W ybick i  i Senator Sobolewski', za zbli
żeniem się do p ierw szey  bram y tryum falney, na któ- 
rey  był napis: Heroi Invincihili , Nayiaśnieyszy Pan 
spotkany był p rzez  munieypalność, Jenera ła  dywizyi 
PIrabiego Hessolles, rządzcę k ra iów  m iędzy Odrą i 
W isłą  i P. Ponińskiego  prefekta departam entu , i innych. 

Ulice, drzwi,okna, napełnione były ludem  chciwym  oglą 
dać Nay większego zM onaręhow . C E SA R Z JEGO M OŚĆ 
stanął w  pałacu prefek tura lnym , w  pośród powszech
nych okrzykow. Na drugiey bram ie tryum falney był 
napis: Restauratori Patriae. W ieczorem  dnia tego mia
sto całe rzęsiście oświecono.

Od dnia 26 listopada 1S06, dnia, w  k tó rym  byli
śmy zaszczyceni bytnością W ielk iego  M o n a r c h y ,  mia
sto nasze nie miało rów ney  świetności.

Na wieży pałacu p refek tura lnego palił się trans
pa ren t  z napisem; Grati Poloni Imperatori Magno.

K ró l  Jegomość Neapolitański  w yiechał z tąddn ia  
29 maia. --.Ą

Xiąźe Bassano m inister stosunków zewnętrznych i 
m inister  sekretarz  Stanu , H rab ia  D aru , przybyli tu 
dn ia  2,4 maia. »

W idzieliśm y przeieżdżaiącego tędy M ąrszałka Xcia 
Gdańskiego. ( Dzień', pa ry  z :)


